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D ek la rac ja  rządu p. G rabskiego
Warszawa, 22 10. P. prezes Rady Ministrów 

wskazał na wstępie, że stan, wytworzony po wojnie 
wywołał znaczne trudności wśród wielkich mocarstw 
głównie w Anglji i Francji, gdzie uznano, że znaczną 
ulgą w położeniu nie tylko ich samych, ale i innych 
będzie wzmożenie bezpieczeństwa powszechnego i za­
prowadzenie międzynarodowych porozumiewań.

W tym duchu rozpoczęte były wszystkie konferen­
cje międzynarodowe, jak również ostatnia sesja Ligi 
Narodów przez przyjęcie zasady arbitrażu obowiązko­
wych sądów rozjemczych najpoważniejszych polityków 
świata obowiązkowego w sprawie zabezpieczenia po­
koju międzynarodowego, zrobiła teźznaczny krok naprzód. 
Polska, pragnąc pokoju więcej niż ktokolwiek inny 
czujną być musi o zabezpieczenie pokoju i dążyć do 
wykluczenia możliwości, aby pod pokrywką rozpraw 
o pokoju szykowano przyszłą wojnę. Rząd dopilnował 
więc w Genewie, aby za podstawę dalszych dążeń do 
utrwalenia pokoju powszechnego przyjęto nienaruszal­
ność traktatów i umów w zakresie terytorjalnym (roz­
ciągłości państw).

Niemniej czujności ze strony Polski wymagają 
zabiegi, aby wciągnąć do Ligi Niemcy i Rosję, aby 
upodobniły się do Narodów, dla których istniejące gra­
nice mają być nienaruszalnemu

O chrona k re só w  w schodnich .
Prezes minister, przechodząc do omawiania spraw 

wewnętrznych, zwrócił uwagę nasamprzód na wzmo­
żenie się napadów rabunkowych na kresach. Obowią­
zkiem rządu jest zorganizowanie silnej i skutecznej 
barjery obronnej, przez wzmożenie siły opornej, gwa­
rantującej bezpieczeństwo na miejscu. Tą drogą rząd 
poszedł, organizując straż graniczną policyjną, lecz 
postawiona na stopę wojenną i stawiając na czele 
administracji wojewódzw kresowych — wojskowych. 
Na tem jednakże rząd nie poprzestał, lecz świadom 
braku ogólnej administracji na kresach, przystępuje do 
jej naprawy w całym szeregu dziedzin. Prace nad 
ustaleniem polityki polskiej na kresach rozpoczęte 
uchwaleniem ustaw językowych, muszą być prowadzone 
wytrwale bo stanowią one jedną z podwalin przysz­
łego bytu państwa naszego.

O p rzy cz y n ach  k ry zy su  gospodarczego.
P. prezes ministrów przechodzi następnie do omó­

wienia sprawy urodzaju, który jest o 30—40% mniejszy 
niź w roku zeszłym. Zważywszy, że urodzaj w Polsce 
starczy z reguły zaledwie na pokrycie własnych potrzeb, 
musimy zdać sobie sprawę z tego, że nieurodzaj tego­
roczny jest wielką i ciężką klęską, która nas spotkała; 
ratuje nas rodzaj kartofli. Pomimo to rząd wobec 
klęski nieurodzaju był zmuszony do stosowania całego 
szeregu środków zaradczych i to natychmiastowo. Więc 
przedewszystkiem podwyższył opłaty wywozowe od 
żyta. Następnie obłożył także jęczmień opłatami wy- 
wozowemi, aby wysokie ceny jęczmienia nie skłoniły 
rolników do spasania żyta jako produktu tańszego 
w stosunku do jęczmienia i aby jęczmień mógł iść 
na pożywieniem szerokich warstw. Jednocześnie zniósł 
rząd cła od mąki zagranicznej oraz ryżu i przeznaczył 
sumę 3 miljonów złotych na zakup zboża, aby roz 
porządzać niem na nową kompanję. Pozatem dał rząd 
4 miljony złotych na pomoc dla drobnych robotników 
dla zasilenia ich gotówką, aby mogli dokonać zasiewu. 
— przydzielił rząd bankom rolnym 6 miljonów, razem 
więc 10 miljonów złotych.

Ogółem wysiłek rządu w kierunku pomocy dla 
rolnictwa wynosi 30 miljonów. Jest pomoc usprawie­
dliwiona. Rząd' zastosowawszy środki ku ochronie 
konsumenta, utrzymał ceny na pewnym poziomie i ku 
zapobieżeniu ucieczki zbóż chlebowych, zrobił duży 
wysiłek na rzecz rolnika.

Największą jednak rzeczą, która jest wynikiem 
stwierdzonego nieurodzaju, jest olbrzymi przewrót cen, 
jaki nastąpił. Ceny na produkty rolne podniosły się 
o 100%, ceny żywności — 60%. Jest to ogromny 
przewrót, jeżeli się zważy, że złoty polski ani drgnął.

Porównując stosunek cen w Polsce i w Niemczech 
dochodzi p. premjer do wniosku, że zmarnowaliśmy 
3 miesiące w zakresie obniżenia cen innych towarów, 
a podwyżka cen żywności, będąca wynikiem nieurodzaju

powstrzymała rozpoczynającą się u nas, lecz silniejszą 
aniżeli w Niemczech, ewolucje ogólnego obniżenia. 
Przez to wytworzyły się przed nami nowe zupełnie 
zgadnienia, których nie mieliśmy 3 miesiące temu.

Rząd celem powstrzymania drożyzny nie tylko 
rolniczej, ale i ogólnej — wprowadził szereg ulg po­
datkowych, i regulacji wysokości cen drogą taryf 
celnych.

P rz e c iw d z ia ła n ie  bezrobociu.
Z ogólnego kryzysu gospodarczego wynikł wzrost 

liczby bezrobotnych. W początkach września wzrosła 
cyfra bezrobotnych do 163000. Jest to liczba niepo­
kojąca, zwłaszcza, że połowa bezrobotnych, to robot­
nicy wykwalifikowani, wśród nich robotnicy G. Śląska.
W związku z zagadnieniem bezrobocia stoi u nas za­
gadnienie emigracji sił roboczych z kraju. Jest to 
objaw chorobliwy, który należy opanować. Rząd 
przeciwdziałając bezrobociu, wykonuje przedewszystkiem 
ustawę o bezrobociu w ten sposób, że decydował się 
letnie miesiące potraktować ulgowo, to znaczy nie 
zaliczyć do tych miesięcy, które wedle ustawy zatamo­
wałyby już w najbliższym czasie bezrobotnym prawo 
do zasiłków rządowych i przedłużył w ten sposób 
okres, w którym te zasiłki mogą być wypłacane. Wy­
maga to wstawienia do wydatków i do dodatkowego 
budżetu 6 miljonów złotych na te najbliższe miesiące. 
Poza tem przychodzi rząd z pomocą miastom w po­
staci zaliczek na naprawy miejskie, które pozwolą za­
trudnić bezrobotnych.

Premjer przechodzi następnie do omówienia kry­
zysu kredytowego, stwierdzając że rząd uczynił wszy­
stko dla zaradzenia lichwie pieniężnej. Dla ulżenia 
brakowi środków obrotowych rząd postanowił ulokować 
swoją wolną gotówkę w bankach państwowych dla za­
silenia kredytem życia gospodarczego. Rząd wydał 
rozporządzenie o obowiązującej stopie procentowej.

S ta ra n ia  o k re d y t zag ra n iczn y .
Wysiłki ministra skarbu polegają na tem, aby Pol­

ska mogła obejść się bez kredytu zagranicznego, lec? 
produkcja krajowa wykazuje tak znaczne zapotrzebo­
wanie pożyczki, że temat pożyczki zagranicznej musi 
być zawsze uważany za jedno z najpoważniejszych za­
gadnień, leżących przed Polską. Kredyt zagraniczny 
potrzebny jest nie rządowi polskiemu, lecz życiu go­
spodarczemu Polski i rząd, stwarzając Bank Gospodar­
stwa Krajowego, rozpoczął właściwą akcję w kierunku 
uzyskania zagranicą kredytu dla naszego przemysłu 
i rolnictwa. W tym względzie już dużo uczyniono. 
Zakończone są starania w zakresie kredytu 10 miljo­
nów dolarów na naprawy miejskie i roboty publiczne, 
mające na celu uzdrowienie warunków zdrowotnych 
miast i ułatwienie życia przemysłowego w miastach. 
Obok tego rząd stawia na pierwszym planie udoskona­
lenie kolejowe, w pierwszym rzędzie budowę nowych 
linji, przedewszystkiem linji przecinającej południe Pol­
ski i łączącej zagłębia węglowe z całą połacią Polski. 
Budżet dla tej linji jest ustalony, a prace podjęte będą 
w roku przyszłym. Obecnie największe wysiłki rząd 
czyni w kierunku uzyskania kapitału zagranicznego dla 
umożliwienia ruchu budowlanego, gdyż tylko kapitał 
zagraniczny umożliwi wielką akcję budowlaną na którą 
Polska dawno czeka i która jest jedną z najpilniejszych 
potrzeb.

P o lity k a  B anku  P o lsk iego .
P. prezes ministrów przechodzi następnie do omó­

wienia polityki Banku Polskiego, która była silnie kry­
tykowaną jako zbyt ostrożną. Otóż stwierdzić należy, 
że Bank, który ma 60 parę procentów pokrycia na 
złote polskie, przyczem z tego pokrycia ,[s jest w zło­
cie, a 2js w walutach obcych, Bank, który stawił so­
bie cel, aby mieć wciąż netto ok. 200 miljonów zł. 
i który ma więcej niż 200 miljonów złotych w dewi­
zach obcych, ten Bank jest największą potęgą waluto­
wą w Polsce.

Co trzeba zrobić!
Nikt nie powinien zazdrościć Niemcom, że dostały 

800 miljonów na życie gospodarcze, a Polska większej 
pożyczki nie dostała. Warunek pod któremi Niemcy 
dostały pożyczkę są nadzwyczaj ciężkie. Są metody, 
które działają stopniowo, a przez to gruntownie i leczą 
niedomagania. Jako objaw nadzwyczaj korzystny i po­
cieszający wymienia premjer ruch na kolejach państwo­
wych. Koleje potrafiły uzdrowić swój budżet i od li­
stopada będą mogły rozwijać się z własnych dochodów. 
Koleje przetrwały najgroźniejsze miesiące i spodziewają 
się dobrych miesięcy. To jest oznaka, że tak musi 
być we wszystkich dziedzinach. Polska musi przetrwać 
nieurodzaj tegoroczny i by na przyszłość stać się sil­
niejszą, musi zastosować się do pewnych konieczności 
twardych, a wtedy jak będzie lżej, potrafi skuteczniej
i szybciej działać.

B udżet na rok  1925.
P. prezes ministrów przechodzi następnie do scha­

rakteryzowania samego preliminarza budżetowego, któ- ' 
rego wysokość wyraża się w sumie 1.716.000.000 zł. 
Budżet przyszłoroczny skonstruowany jest na tem, że 
ostatnie miesiące bieżącego roku wzięte za miarodajną 
oznakę, iż budżet tegoroczny daje podstawę do opie­
rani. budżetu przyszłorocznego na doświadczeniu tego- 
rocz* em. Rząd przystępuje do budżetu tegorocznego 
z budżetem dodatkowym. Gdyby rząd nie czuł się 
w możności nie występowałby z tym budżetem, jeżeli 
występuje, to widać że jest z czego pokryć ten wy­
datek. Dodatkowy budżet pokryty będzie z nieprze­
widzianych wpływów z pożyczki Złotowej, przeznaczo­
nej na monopol tytoniowy i niewyczerpanej na ten cel, 
wreszcie dochód z bilonu został przez komisję budże­
tową obliczony w sumie większej niż ten dochód wynosi.

O szczędności i tro sk i rządu .
Porównując obciążenie wsi i miast p. premjer 

dochodzi do wniosku, że jeżeli budżet na rok 1925 
nie ma szukać źródeł swojej równowagi w zwiększeniu 
podatków, to tem silniej należy podkreślić jeden rys 
charakterystyczny tego budżetu — oszczędność. Wielkie 
oszczędności osiągnięto przez redukcję personelu. Wy­
siłek oszczędnościowy w kierunku personalnym dwóch 
ostatnich rządów Polski w ciągu półtora roku wyraża 
się cyfrą 58 000 osób zredukowanych. Wysiłek ten 
podyktowany koniecznością jest duży, lecz podkreślić 
należy, że mimo to w jednej z dziedzin nie tylko 
nie nastąpiła redukcja, lecz powiększenie personelu, 
o 2 795 osób, a mianowicie dotyczy to personelu 
nauczającego Ministerstwa Oświaty.

Okazuje się, że na oświatę ludową rząd polski 
daje więcej niź otrzymuje ze wsi wszystkich podatków. 
Mimo świadomości ciężkich warunków rząd wprowadził 
do budżetu na reformę rolną sumy znacznie przekra­
czające dotychczasowe, gdyż jest przeświadczony 
o konieczności zapoczątkowania już w roku przyszłym 
reformy rolnej. Również w budżecie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej są Odpowiednie fundusze 
konieczne, aby polityka socjalna rządu zawsze równo­
miernie traktowała dwie dziedziny pomocy — dla dro­
bnych rolników i robotników.

N aczelny  obow iązek  rządu .
Kończąc, p. prezes Rady Ministrów oświadczył: 

Każdy musi spełnić swój obowiązek w swoim własnym 
zakresie. Naczelnym obowiązkiem rządu jest nie do­
puścić, aby złoty się zawahał, strzec złotego, jako 
największego dobrodziejstwa i strzec równowagi budże­
towej, jako warunek aby pierwsze dobrodziejstwo było 
trwałe i koniecznością samą w sobie. Są to względne 
obowiązki rządu, ale bezwzględnym obowiązkiem rządu 
jest poparcie społeczeństwa w walce z jego bolączkami 
— z drożyzną, z bezrobociem, zastojem, brakiem 
kredytu i drożyzną kredytu.
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Trudne do uw ierzen ia  za jście .
Bydgoszcz, 25. X. Wczoraj około godz. 2 ej po 

południu, zjawił się w redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
gen. Thomme z dowództwa 15-ej dywizji w towarzy­
stwie szefa sztabu i oświadczył, źe prędzej z redakcji 
nie ustąpi, dopóki redakcja nie da mu piśmiennej de­
klaracji, że wstrzymś artykuły inżyniera Łempickiego 
krytykujące ogólne stosunki wojskowe oraz że więcej 
takowych umieszczać nie będzie, przepraszając wojsko.

Równocześnie pod oknami redakcji przejeżdżał się 
demonstracyjnie oddział ułanów.

Wobec takiego terroru red. Brandowski zawołał

z drukarni dwóch świadków, oświadczając, że ulega 
tylko niesłychanemu terrorowi i niebezpiecznym dla 
życia pogrożkom, poczem wystawił żądaną deklarację.

Otrzymawszy ją otworzył gen. Thomme okno re­
dakcji i czekającemu na ulicy oficerowi rozkazał, aby 
odprowadził ułanów do koszar.

Redakcja Dziennika i poseł Bigoński wysłali tele­
gram do Min. Spr. Wojsk, z żądaniem przysłania dele­
gata w celu przeprowadzenia energicznego śledztwa 
i ukarania winnych.

Co u jaw n ia  p rzyszłe  w ybory  do R eichstagu.
Rozwiązany w dniu 22 bm. Reichstag niemiecki 

miał życie krótkie, bp nie dosięgną! nawet półrocza.
Zarodki słabowania były już w wyniku wyborów 

bo rząd Marx-Stresemann-Gessler od początku był bez 
większości. A potem osłabiały go ciągle występowania 
Deulschnationalów. Jeżeli przeto po długich tarciach 
i namysłach zdecydował się na rozwiązanie, to bez 
kwestwji opiera się na rachubach, z których sobie 
wróży powodzenie w wyborach.

W obozie Deutschnationałe zbytniej ochoty ku 
nowym wyborom nie było widać do ostatniej chwili. 
Gdyby ich pragnęli, .mieliby doskonałą sposobność dnia 
29-go sierpnia rb. w chwili głosowania nad Układem 
Londyńskim kiedy to głosy ich pozyskano obietnicą, 
że Rząd będzie rozszerzony przez ich wejście. Po­
lityka Deutschnationałe nie była zatem obliczona na 
rozwiązanie Reichstagu.

Natomiast przeciwnicy uzależnienia Rządu od 
wpływu Deutschnationałe parli ku nowym wyborom.

Liczą oni na przedstawienie Deutschnationałe wo­
bec kraju jako przeciwników uspokojenia stosunków.

Jak będzie przemawiał ten obóz, poucza głos so­
cjalistycznego „Vor vaertz’u“ n. p. z dnia 12 bm., ale 
właściwie codziennie :

— Zagranica zna Deutschnationałe. Widzi w nich 
stronuictwo odwetu. I ma na to dowodów podostat- 
kiem. Choćby w tych świętach pułkowych i tych od­
słonięciach pomników, na które nasi patentowani pa- 
trjoci zawsze mają pieniędzy wbród... Poseł Schlange- 
Schóningen mówił dosłownie, źe wierzą tam wszyscy 
w chwilę, gdy zjawi się wojsko nie Republiki lecz Ce­
sarza... Trzeba czuwać, aby utrzymała się polityka, 
która nastała dzięki zwycięstwu radykałów i socjalistów 
we Francji...

Ale właśnie z powodu tych haseł będą miały no­
we wybory niemieckie bardzo poważne znaczenie 
międzynarodowe.

Deutschnationałe będą występowali nietylko jako 
oskarżeni ale także jako oskarżyciele, a wybory pokażą, 
czy w Niemczech ustala się jakieś uspokojenie czy nie, 
częściowo rzeczywiście, częściowo choćby pozorne.

Uroczystości sienkiewiczowskie 
zagranicą

W  S zw a jc a rji.
Uroczystości w mieście Vevey związane z prze­

wiezieniem zwłok Henryka Sienkiewicza, rozpoczęły 
się dnia 20. bm. rano uroczystą mszą świętą, odpra­
wioną w kościele- katolickim. W czasie nabożeństwa 
wygłoszono kazanie o działalności Sienkiewicza jako 
katolika i wielkiego patrjoty. Po mszy obecni w ko­
ściele ustawili pochód, który odprowadził trumnę ze 
zwłokami Henryka Sienkiewicza na dworzec kolejowy.

Na czele pochodu kroczył związek śpiewacki 
z Vevey, syn Henryka Sienkiewicza, reprezentant szwaj­
carskiej Rady Związkowej, Motta, przedstawiciel miasta 
Vevey, przedstawiciele Polski oraz przedstawiciele in­
nych krajów7. Kata w7 an tonął w powodzi wieńców 
i kwiatów7. W Bernie i Zurychu utworzyły się spe­
cjalne komitety celem uczczenia pamięci wielkiego pi­
sarza, Austrjackiei koleje przeznaczyły dla przewozu 
trumny ze zwłokami śp. Sienkiewicza osobny wagon.

W A u s tiji  i w P rad ze  C zesk iej.
Wiedeń, 23. 16. Dziś o godz. 9. rano odbyło się 

w kościele polskim nabożeństwo żałobne za duszę 
Henryka Sienkiewicza. Mszę żałobną odprawił ksiądz 
Gecewicz. Na ńh^ożeństwie byli obecni poseł polski 
w Wiedniu Lasocki wraz z personelem poselstwa, 
członkowie komitetu sienkiewiczowskiego ogólnego 
i miejscowego, przedstawiciele poselstwa czeskiego 
i jugosłowiańskiego. Główna uroczystość odbyła się 
o godzinie 10 i pół wr salonach dworca Franciszka Jó­
zefa, dokąd przybyli delegaci ministerji i instytucji na­
ukowych, tak ausflyjackich jak czeskich i wigierskich,

W imieniu poselstwa polskiego pos. Lasocki zło­
żył na trumnie Sienkiewicza wieniec, poczem ks. Ge­
cewicz dokonać pokropienia zwłok. W imieniu komi­
tetu miejscowego wygłosił przemówienie dr. Twardow-

ski, poczem nastąpiło składanie wieńców przez kolonję 
polską i pokłon przed trumną sztandarów. W końcu 
przemówień delegat stowarzyszenia „Concordia“ dr. 
Wengraf, podkreślił, że dzieła Sienkiewicza są dziedzic­
twem wszystkich narodów. Kto okazał taką moc twór­
czą, jak Sienkiewicz, ten będzie żył wiecznie i będzie 
znany w najodleglejszych stronach i czasach.

Praga, 23. 10. Dziś po południu o godz. 16,40 
pociąg, wiozący zwłoki Henryka Sienkiewicza przybył 
na granicę czechosłowacką na stację czeską Volenice, 
gdzie odbyła się imponująca uroczystość powitania 
śmiertelnych szczątków7 wielkiego pisarza przez .specjal­
ną delegację przedstawicieli rządu czechosłowackiego, 
czesko-polskich korporacyj literackich oraz dziennikar­
skich.

Ponadto zgromadziły się olbrzymie rzesze okolicz­
nej ludności wraz z przedstawicielami władz miejskich 
1 gminnych oraz związki sokole, robotnicze i legjono- 
we ze sztandarami. W imieniu komitetu uczczenia pa­
mięci Henryka Sienkiewicza wygłosił przemówienie po 
czesku i po polsku adwokat Fuhrich, w imieniu rządu 
radca ministerjalny Spisek, w imieniu czeskich litera­
tów pos. Dyk, w imieniu miejscowej ludności p. Ti- 
chacek, wreszcie w imieniu dzieci szkolnych uczennica 
Tyrova.

Odpowiedział na powyższe przemówienia w7 imie­
niu polskiej delegacji p. Stanisław Libicki, w imieniu 
polskiego rządu p. Pawlikiewicz. Wszyscy mówcy 
podkreślili, że dzieła Sienkiewicza są własnością wszy­
stkich narodów, że jednak specjalnie przemawiał do 
serca polskiego i czeskiego narodu, budząc narodową 
świadomość i wiarę w lepszą wolną przyszłość. Na 
trumnie złożono liczne wieńce i kwiaty. Muzyka woj­
skowa odegrała hymn polski i czeski. Związek śpie­
waczy odśpiewał „Z dymem pożarów“ i „Slava Tobe 
velyki slavny synu“. Zebrani wznosili okrzyki w hoł­
dzie dla Henryka Sienkiewicza oraz na cześć polskiego 
narodu, na co odpowiedziała polska delegacja okrzy­
kami na cześć narodu czeskiego.

O s tro n n ic tw a ch
„g o s p o d a rc z y c h “ .

(Ciąg dalszy.)
Kto chce organizować życie polityczne wsi prze- 

dewszystkiem na podstawie interesów gospodarczych 
całego rolnictwa znajdzie łatwo współzawodników —* 
nie . trzeba chyba ich szukać — którzy wyzyskują 
społeczne przeciwieństwa na wsi i zniweczą jego pa- 
cyfikacyjne dzieło. Łatwo jest na wsi pogłębić nie­
ufność do miasta, chłop będzie przytakiwał dziedzicowi 
gdy ten będzie narzekał na lekceważenie wsi przez 
politykę państwową; ale gdy będzie się chłopa wciągało 
do życia politycznego na podstawie argumentów ma- 
terjalnych, budziło wśród niego solidarność polityczną 
rolnictwa, to ten chłop stanie się podatniejszym na 
hasła, które głoszą, że poprawę stosunków trzeba 
zacząć od podziału ziemi dworskiej między chłopów. 
Zielony sztandar przejdzie z rąk bardziej delikatnych 
w ręce grubsze, które doczepią do niego kokardę 
czerwoną. Twórcy stronnictwa rolniczego mogą stać 
się podobnymi do owego czarnoksiężnika, który umiał 
rozdeptać duchy, ale nie znalazł formuły, by je zakląć 
z powrotem.

Chcąc zbudować mocne tamy klasowej demagogji 
która niszczy wytwórczość i równowagę społeczną, 
trzeba walkę z nią podjąć na szerszym terenie. Trzeba 
odzywać się przedewszystkiem nie do solidarności 
rolniczej, lecz do poczucia narodowej wspólności; 
wojować nie bezpośrednim gospodarczym interesem, 
lecz czemś, co sięga głębiej.

Przedsiębiorca z robotnikiem mogą znaleźć się w 
jednym politycznym obozie, o ile nie będą z sobą 
mówili tylko o przemyśle i wysokości wynagrodzenia 
za pracę. Mimo że ich interesy są od siebie zależne, 
niema dostatecznie żywego poczucia wspólności tych 
interesów, by ono mogło się skrystalizować w jedno 
stronnictwo, obejmujące tylko uczestników produkcji 
przemysłowej. Ale z chwilą, gdy zacznie się im mówić
0 wielkich zadaniach narodu, o trudnościach, które 
trzeba przezwyciężyć by utrwalić byt państwa, gdy 
ożywi się ich nienawiścią do wrogów, zagrażających 
jego potędze, słowem, gdy punktem wyjścia stanie się 
instynkt państwowy, mocno przywiązany do narodo­
wego charakteru państwa, wówczas znajdzie się razem
1 przemysłowiec i robotnik, i wielki i mały rolnik, 
kupiec i konsument, mieszkaniec wsi i miasta. Nie 
wyrozumowana świadomość interesu gospodarczego 
nadaje główną siłę stronnictwom rewolucyjnym. Tą 
siłą jest klasowa nienawiść. Na tym gruncie stronnictwa 
umiarkowane nie mogą odnieść zwycięstwa. Nie są 
w stanie budzić tak mocnych nienawiści na tle mater- 
jalnem, ani tak wiele obiecywać. Siłą ruchu narodo­
wego jest to, że on każe szukać czegoś więcej, niż 
bezpośredniej pomyślności materjalnej, że dla niego 
rozwój poszczególnych gałęzi produkcji jest tylko 
narzędziem do w7yższego celu,

Jednak taki program ponadklasowy może nie 
wszystkim się podobać. Jedni uważać go będą za 
zbyt romantyczny, nieprzydatny w dzisiejszych realnych 
czasach, gdy ludzie myślą tak trzeźwo, innym znowu 
wyda się zbyt bezbarwny, pozbawiony realnej treści. 
Zarzuci się stronnictwu, które chce objąć wszystkie 
warstwy ludności, że ono nie docenia ważności spraw 
gospodarczych, że ono wogóle nie ma programu gos­
podarczego i to w chwili, gdy cała energja narodu 
zwraca się ku problemom gospodarczym. (C, d. n.)

Na fundusz S ienk iew iczow sk i
ku uczczeniu śp. Henryka Sienkiew icza  

da każdy gorący patryjota.
Składki w Redakcji naszej już zapoczątkowano

(patrz str. 3).

Ku czci Henryka S ienk iew icza
i) 16

Ograniczając ;się w ubiegłym numerze krótkim 
tylko artykułem fu  uczczeniu ważnego dnia w którym 
prochy wielkiegó^Męża Narodu wracają do Ojczyzny 
uczyniliśmy to nie przez niedostateczną cześć Zmarłego 
lub niedocenianie ważności chwili, lecz dlatego, źe 
postanowiliśmy przedewszystkiem zapoznać czytelników 
naszych z temi, które wygłosz. zostały na uroczyst. po­
grzebowych przez najznakomitszych mówców najgłęb­
szych myślicieli, najpoważniejszych znawców Jego 
życia, dzieł i ducha. W tym cely rozpoczynamy od 
dzisiaj przedruk^przemówień, aby przez szereg tygodni 
pozwolić Nzytelnikom wracać ciągle do pamięci tego 
co był Hetmane* ducha Narodu. Redakcja.

Z mowy żałobnej ks. prał. Kłosa, wygłoszonej 
w Poznaliiu dnia 28 listopada 1916.

f 3 '
Dnia 28 listopada 1916 r. a więc w trzynaście dni 

po zgonie śp. ^Jenryka Sienkiewicza odbyło się w koś­
ciele farnym w R6znaniu uroczyste nabożeństwo żałobne 
Brali w niem udział przedstawiciele nie tylko Poznania 
i Wielkopolski, lecz także Prus Królewskich i G. Śląs­
ka : cały naró€P"polski ówczesnego zaboru pruskiego 
składał hołd cieniom Tego, który sercem swem obej­
mował całą Polskę, cierpiaj za nią i śpiewał jej radosną 
pieśń życia, wytrwana i mocy. i

Po uroczystej mszy św. celebrowanej przez naj- 
przewielebniejszego ks. arcybiskupa Dalbora, złotousty 
kaznodzieja, ks. prałat Kłos wygłosił piękną, porywa­
jącą mowę żałobną, z której podajemy kilka wyjątków : 

Wraz z innemi dzielnicami i Poznań ciśnie się i 
Wielkopolska do trumny wieszcza. Więc gońce żałob­
ne zwołały Was do grodu Przemysława na ten pog- 
rzebny hołd, abym, — gdy już przez arcypasterskie 
ręce popłynęła w Niebo bezkrwawa Ofiara a z nią 
i nasze połączyli się modły o miłosierdzie Boże dla 
duszy, — słowem Bożem pokrzepił naród w nowem 
siero» 'wie i Mistrza, którego usta zamknięte, ale
którr,,,o duu. ywie, przypomniał szlaki, któremi, on 
chat., ć kazr.ł. Pomny tedy, że Boga i Kośeioła jestem 
słu? oraz że chwała ojców chlubą spada na synów, 
pr'¿".t, wielbić w dziełach człowieka: a przeto
powie.,i to, co za największą poczytuję mu chwałę 
miar^v. c;e, iż  Bóg wybrał fgo za narzędzie, aby sko­
ła ta j  ^szczęściami naród dźwigał na duchu, że Boże 
sprawował pc^annictwo, gdy nie tyłko nam, ale światu 
całemu wskazywał drogę, po której idzie się do wiecz­
nej f i?v d T io żyda do słońca „które nie zna 
zachoc i

O,- v. i a niezbadanemi oku drogami wiedzie 
C;* * 1 .moiiC nasz naród do upragnionej ziemi obiecanej, 
do Kanaan wolności, do zmartwychwstania. Gdy runęła 
wielkość nasza i i  trzaskiem zawarła się nad królewską 
przeszio' ;ią trumna, gdy nas świat za upiorów uważał 

o im w .. , j: prawi do życia, na cmentarzach tylko

cierni i piołunu zagajem porosłych, namioty rozbijać 
kazał, wtedy Bóg aby nie zgniotło nas upokorzenie 
upadku, dał nam pieśń na pociechę i na szczśliwszej 
przyszłości zadatek, ł mawiali wtenczas ojcowie nasi 
że póki nam na grobach krzyża i pieśni starczy, poty 
świeci gwiazda w ciemnej nocy pogrzebu; póki nas 
nie opuszczą na nocnych czatach przy grobie zmarłej 
Matki kapłany i arcykapłany krzyża, póki duch Boży 
zapalać będzie miłością kapłanów pieśni, poty nie 
damy się zwieść duchowi z bezpiórnemi skrzydłami 
i pójdziem za głosem drżącym pieśni naszej drogą 
krzyża, gdzie ona pójdzie i usiądziem, gdzie ona 
spocznie choćby tam zniknąć z nią razem, gdzie ona 
zniknie. A przecież na końcu tych dni ujrzym krawędź 
nowowschodzącego słońca z kończyn widnokręgu i 
uczujem z wieszczem, żeśmy nieśmiertelni, bośmy nie­
śmiertelną ukochali.

Tak mawiali starzy. Ale przyszedł czas kiedy 
pieśń zamilkła, a ci, co harfy dzierżyli, wysnuwszy do 
końca pasmo swoich myśli położyli się do grobu. 
Trzy najpromieniejsze na naszem niebie gwiazdy zgasłjr
i rozpostarła znowu swoje cienie czarna noc, czarniej­
sza jeszcze swojem zwątpieniem, gdy wspsniąłe wysiłki 
roku 1863, poszły na marne, rozum chłodny wziął 
wówczas rozbrat z uczuciem, które dotąd panowało 
wszechwładnie: strzaskano lutnie i przegnano bardy 
wojennne, i między nieużytki w komorze ciśnięto 
miecze, ujęto się pługa i motyki, młota i siekiery.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W ia d o m o ś c i z kra ju  i z m iasta.
N o w e m ia s to , dnia 27 października 1924 r

kalendarzyk, 27. października. Poniedziałek, Wincentego 
28. października. Wtorek, Szymona i Judy  

Wschód słońca g. 6 — 47 m. Zachód słońca g. 4 m . 40.

Na fundusz Sienkiewiczow ski.
W całym kraju wre żywa akcja uczczenia jednego 

z najlepszych synów Narodu, ś. p. Henryka Sienkie­
wicza zwłoki którego ze Szwajcarji zostały sprowadzone 
do Warszawy.

Wskrzesiciel bohaterskich postaci naszych rycerzy 
sprawił to, że duma rozpierała nam piersi, czytając ich 
czyny i budziła, upadającego już pod brzemieniem cięż­
kiej niewoli ducha w narodzie. Ukazywał nam w swych 
pięknych utworach powieściowych bohaterskie wysiłki 
i poświęcenia nagrodzone w końcu zwycięstwem i 
sprawiedliwość zawsze zwycięską.

Opisując przeszłość Polski wielkiej i bohaterskiej, 
ofiarnej i męczeńskiej uczył młodsze pokolenie jakiem 
być powinno.

To też wszyscy winni poczytywać sobie za święty 
obowiązek uczcić pamięć tego wielkiego męża.

W składaniu ofiar na utworzenie fundacji im. Sień- , 
kie wieża, nic powinno braknąć nikogo choćby z naj­
skromniejszym datkiem. On wlewał otuchę w serce 
narodu, więc i naród cały przez złożenie swych groszy 
winien okazać swą wdzięczność. Bohaterska obrona 
Lwowa, Cud nad Wisłą, czyż to nie jest powtórzenie 
obrony Częstochowy i zwycięstwa pod Grunwaldem tak 
pięknie opisanych przez Sienkiewicza?

Dajmy co kto może, ale dajmy wszyscy!
Główny Komitet został utworzony w Warszawie. 

Redakcja nasza przyjmuje także na ten cel ofiary.
Dwa razy daje, kto prędko daje!

Uroczystość żałobna Sienkiewiczowska.
Z okazji przewiezienia zwłok ś. p. Henryka Sien­

kiewicza z Szwajcarji do Warszawy i w naszem mieście 
odbyła się aczkolwiek skromna jednak nader podniosła 

. uroczystość żałobna.
O godzinie 8 w kościele parafjalnym miejscowy 

ks. prefekt odprawił żałobne requiem, na którem prócz 
wszystkiej młodzieży szkolnej byli także reprezentanci 
miasta i przedstawiciele władz oraz obywatelstwo miej­
scowe. W pięknej przemowie kaznodzieja podniósł wie­
kopomne znaczenie tego Mistrza słowa i myśli dla 
Ojczyzny i Kościoła.

Po naouzenstwie w miejscowem gimnazjum z współ­
udziałem miejskich korporacyj, rodziców i ich opieki 
domowej odbył się uroczysty poranek przeplatany śpie­
wem chórowym, deklamacjami uczniów i uczenie, oraz 
przemówieniem p. dyrektora, który w gorących odezwał 

. się do młodzieży słowach, wskazując na życie ś. p. Hen­
ryka Sienkiewicza oraz jego twory, jako wzniosłe i po­
rywające wzory do naśladowania. Wyczerpujący pogląd 
na całokształt pracy literackiej zmarłego, dała nam 
w swem pięknym wykładzie p. prof. Różewska.

Odśpiewaniem Roty zakończyła się ta sympatyczna 
uroczystość.

Jeden z uczniów wygłosił wiersz, ułożony przez 
seniora grona nauczycielskiego p. profesora Langego, 
Jrtóry pozwalamy sobie poniżej podać.

W hołdzie Sienkiew iczow i.
Wśród grzmotu armat i zaburzeń srogich,
Co nam wydarły tyle istot drogich 
Spadł niespodzianie grom na Polskę nowy: 
Umarł Sienkiewicz, nasz wieszcz narodowy!

Stało się; nawet drogie mistrza kości 
Musiały szukać obcej gościnności,
Bo nie spoczęły wśród polskiego łanu 
Lecz hen daleko, u brzegów Lemanu.

Duch został w kraju. Duchem tym owiany 
Polak nareszcie skruszył swe kajdany.
Dziś martwe zwłoki wita naród cały,
A strzedz ich będzie polski orzeł biały.

Cześć Ci Henryku! Tobie i Pomorze 
Hołd zasłużony składa dziś w pokorze.
I myśli nasze lecą do stolicy,
Gdzie będziesz złożon w pamiątek skarbnicy.

P rzedstaw ien ie „Mazepy“ w Nowemmieście.
Każdy kto znalazł się wczoraj na sali ho elu Pol­

skiego przeżywał chwile niezmiernie podniosłe. Gra ar­
tystów stała na najwyższym poziomie sztuki; duszę 
widza podnosił potężny nastrój doskonale wyczutej 
i oddanej tragedji Słowackiego, a ucho pieściła cudowna 
mowa polska, wygłaszana u wszystkich jartystów — naj­
piękniejszą dykcją, jaką posiąść można. Już dlatego 
samego zasługa Pomorskiego Teatru Objazdowego jest 
ogromna, że daje wzór jak mówić trzeba i pobudza 
w tym kierunku szlachetną ambicję ogółu. Nie chcąc 
wchodzić w ocenę gry poszczególnych artystów, nie 
mogę odmówić sobie zaznaczenie, że Amelja odtworzona 
przez p. Szadurską była najlepiej pojętą ze wszystkich 
jakie widziałam na pierwszorzędnych scenach polskich 
— a udało mi się nie pominąć żadnej. Teatr był wy­
pełniony po brzegi. Z przyjemnością zaznaczyć mi tu 
przychodzi, że Dyrekcja i Artyści odczuli serdeczny 
nastrój i zaznaczali bardzo kulturalne zachowanie się 
publiczności, które pozwoliło im łatwiej przejść ponad 
Tóżnemi niedogodnościami, wynikłemi z warunków 
^aszej * sceny“.

Dźiś publiczność nasza będzie miała sposobność 
podziwiać zespół artystów przezierzgnięty z tragicznego 
w warunki lekkiej komedji. Jestto nielada sztuką, nie

dziw przeto, że ciekawość ogółu jest w tym wypadku 
wysoce pobudzoną.

We wtorek i środę przyjdzie Lubawie przeżyć rów­
nie piękne wieczory. Bilety w filji Drwęcy Gdańska 3.

Na fundusz Sienkiew iczow ski.
Pracownicy Redakcji i Drukarni „Drwęca“ 27 zł.
P. doktorowa Zerbowa otrzymane zamiast kwiatów 

na imieniny 5 zł.
Progimnazjum w Nowemmieście.

W piątek dnia 31 października br. odbędzie się 
o godzinie 121/2 po południu konferencja informacyjna 
z rodzicami i opieką domową uczniów.

Dyrekcja.

Przepis}^ co do państwowego podatku 
dochodowego.

Na zasadzie art. 12 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 
w przedmiocie przepisów o państwowym podatku do­
chodowym, obowiązujących na obszarze Rzeczypospolitej 
(Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. 110) oraz na zasadzie roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
12. kwietnia 1924 r. w przedmiocie podniesienia stawek 
podatku dochodowego od dochodów z uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę. 
Ministerstwo Skarbu zarządza, aby odbiór podatku do­
chodowego od uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę na obszarze województw 
wielkopolskiego, pomorskiego i Górnośląskiej części 
Wojewóbztwa Śląskiego był w miesiącu listopadzie br, 
dokonywany w dotychczasowym trybie według poniż­
szej skali:

d
J

Wysokość wypłaconego wynagrodzenia, 
obliczona w stosunku rocznym

Stopa
procen­

towa
podatku

p o n a d d o
w z ł o t y c h

1 3 212 4.282,68 2%
2 4.982,68 5.353,37 2,1
3 5.353,*7 6.959,37 2,2
4 6 9,59,37 8.565,37 2,2
5 8.565,37 10.17 L, 37 2,3

Na wymienionym obszarze należy w myśl art. 6 
punkt B. powołanej ustawy na rzecz gmin miejskich 
i powiatowych związków komunalnych potrącać równo­
cześnie z podatkiem państwowym, poczynając od 4 
stopnia powyższej skali włącznie, podatek w wysokości 
3% wypłaconego wynagrodzenia.

Potrącone kwoty należy w myśl postanowień art. 13 
powołanej ustawy z dnia 10. stycznia w terminie do 
do dni 7-miu po dokonaniu potrącenia, wpłacić do Kasy 
skarbowej.

W szelkie podatki!!
Wobec tego, że preliminarz dochodowy na miesiąc 

październik musi być w interesie Państwa bezwzględnie 
osiągnięty Min. Sk. poleciło Izbie skarbowej zarządzić 
niezwłocznie wszelkie środki celem osiągnięcia zuacz- 
niejszych wpływów jeszcze do końca października br. 
Izba skarbowa wzywa wszystkich podatników do ter­
minowego zapłacenia należności skarbowych i zawia­
damia, że wszystkie Urzędy skarbowe przystąpią do 
niezwłocznej organizacji podatku przemys od obrotu 
za 1. półrocze 1924, od płatników którzy nie złożyli 
rekursów, a od tych płatników których rekursa zostały 
już prowizorycznie rozpatrzone w myśl okólnika Min. 
Skarbu z dnia 2. października rb. L: 538 DPO. III 
przyczem w miarę dalszego rozpatrzenia tych rekursów 
odnośne pozycje będą przekazywane w ciągu 24 godzin 
organom egzekucyjnym do przymusowego ściągnięcia.

Proces prasowy.
Starogard. Przed izbą karną tutejszego sądu okręgo­

wego toczył się proces, wytoczony przez byłego wo­
jewodę pomorskiego p. Jana Brejskiego, redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Dziennika Tczewskiego“, p. Janowi 
Ankiewiczowi za artykuł, umieszczony w temże piśmie 
p. t . : Wojewoda pomorski p. Brejski w walce z ducho­
wieństwem“. Był to już ostatni z liczby kilkunastu, 
jakie p. Brejski wytoczył temuż pismu za czas swego 
urzędowania. Prokurator, który oskarżał w tym procesie 
po wysłuchaniu zeznań świadków cofnął oskarżenie, 
dowodząc iż w artykule „Dziennika Tczewskiego“ p. t. 
Wojewoda pomorski p. Brejski w walce z duchowień­
stwem“ nie dopatruje się cech przestępstwa. Sąd po 
naradzie wydał wyrok, uwalniający p. Jana Ankiewicza, 
red. odpow. „Dziennika Tczewskiego“, a koszty sądowe 
nałożył na skarb państwa.

P rak tyczny  po radn ik .
Chów i tuczenie gęsi w  zagrodach w iejskich.

Hodowia gęsi i kaczek w gospodarstwach wiejskich, 
obfitujących w mokradła daje ogromnie korryści. Rez, 
że właściwie zaraz po wylęgnięciu gęsi jak i kaczki 
żywią się czem tylko się nadarzy a potem i sam wy­
pas w związku z otrzymywaniem dochodami nic r>r .wie 
nie znaczy. Gę,si już samo przez się pos^data wielką 
skłonność do tycia i wystarczy tylko tro 1 ~ trudu, 
by gospodynią wiejska przyspożyła sobie bek /  jd. 
Twierdzą niektórzy, że gęsi robią wiele szkód . lu 
i że nie warto z tych względów głowy sobie ■aemi 
zaprzątać. Zależy to jedynie od samych hodowców, 
bo nieumiejętna opieka, pewnie że przyczy . 3 : . w
wielkiej mierze do czynionych szkód, ale przi wio­
skowy pastuszek nie wiele chyba kosz'uje, t. opieka 
jest pewna i stała.

Należy dążyć do tego, by gęsi pod- gające opa­
sowi używały najmniej ruchu, przeto należ}’ .n post" 
wić albo korytka w ciasnych klatkach albo zacząc

karmić gęsi przymusowo. Wszelki ruch, pędzanie po 
pastwisku gęsi i wogóle wszelkie przemęczenie po­
zbawia gęsi tłuszczu tak bardzo jcennego przy sprzedaży.

Na Pomorzu gęsi tuczą kluskami kartoflanemi, do­
póki takowe chcą jeść, skoro zaś nie zdradzają apetytu, 
tuczarka siada na niskiej ławeczce podają jej gęś z za­
grody którą obejmuje nogami i .wyciągnąwszy szyję 
otwiera dziób i szybko w przewód pokarmowy wsadz- 
lejek. Lejek musi być zaopatrzony w rurkę gumową 
na końcu, by nie poranić przełyku, oraz okrągły po­
tyczek, który służy do regulowania sypanego ziarna. 
Otóż tak trzymając lejek, należy potrochu sypać weń 
ziarno i lekko przepychać potyczkiem. Wsypawszy tak 
10—20 ziarn wlewa się drewnianą kopystką nieco 
mleka ciepłego lub rozbełtanej ciepłej wody z mąką 
i następnie znowu powtarza się tosamo, dopóki wole 
nie napełni się całkowicie.

Nasi sąsiedzi Czesi doskonale rozumieją znaczenie 
tuczenia i skupują masami nasze polskie gęsi i kaczki, 
by je potem tuczyć i drogo sprzedawać. Coprawda 
to i gotunki (rasy) gęsi hodowanych są doskonałe.

Gospodarstwa nie mogące sprowadzić okazów wzo­
rowych dla rozpłodu lub wypisać jaj na wiosenny zalęg 
winny pamiętać, że gęsi biało upierzone mają większą 
wartość, niż siodłate, szare lub pstre, gdyż i za białe 
pierze i puch płacą znacznie drożej niż za zabarwione.

Wogóle winniśmy więcej uwagi łożyć na hodowlę 
tych pożytecznych ptaków, które w pierwszej mierze 
winien spożywać sam rolnik.

W yciąg z rejestru urzędu stanu cyw ilnego.
U r o d z e n i a :  Zygmunt Sowiński (5 10). Kry­

styna Izabela Dutkowska (20 10). Agnieszka Bielicka 
(22 10).

Ś l u b y :  Grabarz Jan Marcinkowski i Anna Goś­
cinna. Frizjer Leon Franciszek Pawski i Bronisława 
Siemińska.

1 Ś m i e r c i :  Marta Zamkowska (16 lat) Maksymil- 
jan Brzezowski (16 lat) Franciszek Klonowski (80 lat) 
Wiktorja Stachewiczówna (2 latał.

G iełda zbożow a  w  P oznan iu .
Notowanie oficjalne z dnia 24. 10.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz, Ce&f 
dla handlu hartownego

Notowanie w zbitych.
Zyto 22.30—22.35
Pszenica 24.25 -  26 25
Jęczmień br. 23.00—27.00
Jęczmień na paszę -
Owies 2i.00-22.00
Mąka żyt. 70 31.00-33.00
Mąka pszenna 65 o'0 3g 53-41.50
Ospa żytnia 12.75-
Ospa pszenna 12.75 —

Usposobienie mocne. Uwagi: podaż niedostateczna.

P oznański ta rg  na b y d ło .
Notowanie Rzeźni Miejskiej.

Dnia 24 IG. 24. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
wołów, -  buhaj i, -  jałówek i krów, 250 cieląt, 
623 owiec, — kóz, 1793 Świn, — prosiąt, -  koźląt

Płacono za dwa centnary żywej wagi:
Za bydło rogate Łckl. - zŁ
»> »i »» II ki. 75-74 n

it n  n III kt. 50—54 tt
j# cielęta I kl. 126- 99

» »j* II ki. 116— 9 9

»» »» III kL — ft
h Za owce I dkL —

n

1» *» II *L —
!1 n III kl. — H
W świnie 4  kL 128-130 99

»9 t t U ki. 120- n

r* * t ni ki. 110 — 99

Przebieg targu spokojny.

G iełda p ie n ię żn a .
W arszawa, dnia 22. 10

W a l u t y  w z ł o t y c h .  
1 dolar amerykański 
1 fuit  angielski 

ICO frank, franc.
100 frank. belg.
100 frank, szwajc.
103 koron czeskich 
IcO lir włoskich

5.16 -  —
2319 -  —
27.26 — —
24.93 -  -
99.48 -  —
15.41 -  —
22.47 — -

W A L I Z K I
z w u lk a n iz o w a n e j  f ibry  o r a z  im i ta c j i  

p o l e c a

ks ięgarn ia  „D rw ę c y “
Nowemiasto.



Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do publicznej wiado­

mości, że
w piątek, dn. 7 listopada br.

odbędzie się

w L i d z b a r k u  (Pomorze)

jarm ark
na bydło i konie.

Lidzbark, dn. 20. X. 24.
Ma g i s t r a t
(—) M. Rochon.

Liciftację
w Rynku na 30 października

znosi się.
P o w  K a s a  C h o r y c h  
w  N o w e m m ie ś c ie .

Kowala
kawalera z wlasnemi narzę­
dziami na dworską i obcą robotę 

p o s z u k u j e

Maj Taborowizna.

Niniejszem

odwołuje sie licytacją
odbyć się mającą 31-go b. m. 

n a  I w a g o n  w ę g la  (groszek)

Ekspediują Towarowa,
Nowemiasto.

Drossel.

Kupią dobrze utrzymany

APARAT FOTOGRAFICZNY
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w ie lk o ś c i 1 0 X 1 5

Zgłoszenia upraszam do e k sp e d y c j i  D rw ęcy  w Nowem­
m ie śc ie  i f i l j i  w Lu b a w ie .

Jest na s p r z e d a ż

pianola
(przystawiana) z nutami

siodło damskie
bardzo mało używane i

rasowe wilki
Wiadomość:

£*tuda, p Janfelnik.
P r z y b łą k a t  s i ę

p i e s
rasowy wilk (suka) Właściciel 
może odebrać za zwrotem ko 

sztów u posterunkowego

Lorka, w Nowemmieście

U C Z E Ń
może się z g ł o s i ć  od zaraz.

Bank Ludowy

Bursa R ie iiiin
|T o w . P o m o c y  Dzieciom

w D z i a ł d o w i e ,  
w swym oddziale koszykarskim 

ma do s p r z e d a n i a

2 0 0  koszyków
do miasta Ort z p rzy jm u je  
zamówienia dla swej pracowni 

koszykarskiej i s ewskiej.

w  Lubaw ie.

Poszukuję od zaraz lub od i. 11.

p o k ó j
z calem utrzymaniem. Zgło­
szenia w redakcji „Drwęcy“

o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  t y c h ż e  p o l e c a

Drwęca Drukarnia i Księgarnia
Nowemiasto, rynek 4 tel. 8, Lubawa, Gdańska 3 tel. 73.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:
Kto udziela

fekcyj gry na 
fortepianie?

Zgłoszenia w red. , Dr*ęcy“.

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech ogł asza  w

Kwiaty sztuczne jak róże, gwoździki, tulipany,

lewkonje, dalje, chryzantemy, bez, piwonje, astry i wiele innych.

Papier do kwiatów bibułkowy i krepowy w 
3 0  r ó ż n y c h  kolorach.

D ru t do k w ia tó w Artykuły szkolne
jak kajety, bruljony, bloki rysunkowe, cyrkle, farby wodne i pastelowe, pendzelki i t. d. i t. d.

H n ł u l f i i ł u  h i u n n u i o  jak papier kancelaryjny i konceptowy, książki, 
n i  a y  B fc iJ iy  M l i i i  U W K *  kontowe, segregatory, skoroszyty, dziur­
ka c z e, atramenty, tusze  i kleje najstarszej i największej krajowej fabryki M. LeSZCZyński i Skd.

o łó w k i M a je w sk ie g o  oraz w sze lk ie  inne, p o l e c a

„Drwęca“ Drukarnia i Księgarnia
Sp. z o. p.

N o w e m ia s to ,  R ynek 4 . te l. 8 . L u b a w a ,  ul. G dańska 3 . te l. 7 3 .

są

B A N K  L U D O W Y  f  N O W E M M I E Ś C I E

z a ła tw ia  w sz e lk ie  c z y n n o ś c i  
wchodzące w zakres bankowości 

O tw ie r a :  konta bieżące i czekowe
In k a su je :  czeki krajowe i zagraniczne, w eksle i wtórniki 
Z a k u p u je :  złoto, srebro, dolary, franki i inne obce waluty 
P r z y jm u je :  oszczędności
U d z ie la :  członkom pożyczek na dogodnych warunkach.

Skrzypce i mandoliny

M e t
B a t e r j e

oraz kompletne

lampki elektryczne
poleca 

S p . z  o . p .
Nowemiasto Lubawa

Rynek 4. -  Tel 8. Gdańska 3. -T e l. 73.

„D p w ę c w łi


